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REALNY BUDŻET. 


Tymczasowe zestawienia kasowe wy 
kazują, że budżet roku 1936/37 został 
zamknięty nadwyżką. Wydatki za 12 
miesięcy wyniosły 2,158 mil. zł, doz 
chody zaś zł. 2,164 mil. Przewyżka 
więc dochodów nad wydatkami wyno: 
si 6 mil. Preliminarz budżetowy oka: 
zał się więc realnym takze į w wyko» 
naniu, tworząc silny fundament dla 
zdrowej polityki gospodarczej. 

A jest to osiągnięcie nie małej wagi. 
Żyjemy bowiem wedle słów deklaras 
cji ideowej Obozu Zjednoczenia Naro 
dowego „w okresie wstrząsów ekono 
micznych i finansowych, gdy jedynie 
głębokie poczucie obywatelskie, ofiar: 
ność w stosunku do państwa i beze 
kompromisowe zwiazanie z państwem 
swego zycia i mienia mogą umożliwić 
wyjście z tych wstrząsów w stanie niee 
osłabionym“. Nowoczesne państwo 
ma tak trudne i skomplikowane stano 
wisko w regulowaniu stosunków go 
spodarczych, że jeśli chce swe zadanie 
spełnić, musi mieć same finanse uregu+ 
lowane. Musi mieć spokój i swobodę 
działań i nie może przeżywać równoe 
cześnie kłopotów i trosk deficytor 
wych. Może swą misję regulatora sto 
sunków gospodarczych w kraju wtedy 
naprawdę wypełnić, gdy jego własny 
dochód żyje w zgodzie z rozchodem. 

Z tego właśnie stanowiska trzeba 


patrzeć na fakt wywalczenia wres 
szcie równowagi budżetowej w pań- 
stwie, 


Ostatnim budżetem, który został wy 
konany z nadwyżką, był budżet na 
1929/30 r. Budżet ten inkasował wpły* 
wy z Okresu szczytu fali koniunktural 
nej 1928/29 r. i zamknięty został nad- 
wyżką 38 mil. zł. Poczynając od tego 
okresu, równolegle z rozwijającą się 
depresją gospodarczą, zamykane są 
poszczególne lata, mimo uporczywej 
walki, z deficytem budżetowym. 

Osiągnięcie równowagi budżetowej 
w r. 1936/7 jest wynikiem oddziałania 
trzech czynników: zarządzeń i norm 
finansowych, zarządzeń, dotyczących 
administracji państwowej w zakresie 
wykonywania budżetu oraz pomyślne 
go rozwoju koniunkturalnego. 

Podkreślić z całym naciskiem nalez 
ży, że dotyczące zarządzenia Rządu 
nie ograniczały się bynajmniej do jedz 
nostronnego nakładania świadczeń na 
społeczeństwo na rzecz Skarbu Pań- 
stwa; przeciwnie stworzyły one szereg 
wzajemnych ulg i świadczeń, które 
łącznie z przeprowadzoną obniżką cen 
sztywnych stwarzały podstawy dalsze 
go rozwoju. 

Na wykonanie budżetu oddziałały 
mocno zarządzenia o charakterze o: 
szczędnościowym. Norm takich wyda: 
no dużo. Przede wszystkim wymienić 
należy utworzenie instytucji delega: 
tów do wykonania budżetu, którymi 
są urzędnicy, powołani przez swych 
resortowych ministrów. Delegaci ci są 
odpowiedzialni za realny układ i wys 
konanie budżetu swego resortu tak po 
stronie wydatkowej jak i dochodowej. 
MW szczególności delegaci ci przestrzeź 
gają na terenie swych resortów Zarząć 
dzeń oszczędnościowych Min. Skarbu, 
przestrzegają wykonania budżetów 
miesięcznych, inicjują Sami akcje o7 
szczędnościowe i prace racjonalizujące 
gospodarkę. Delegaci budżetowi współ 
pracują z Min. Skarbu przede wszyste 
kim po przez organizowanie przez 
Min. Skarbu zebrania, na których wy 
jaśniane są Sprawy, związane z gospo“ 
darką budżetową oraz inicjowane tak» 


. „miesz zł 2, keat 6— 
z dostawą do doma . mies. ni.Z 40, kwart. P— | 
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„ mies. zł. 5—, kwart. 18— 


Numer iwiężcnu 
REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 


221-17. 
Konto PKO Lwów 


Listy salety 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
Lwów, UL. ZIMOROwiCZA 15 L p. 


Nankować — Reklamacje 
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Rękopisów nadesłanych aie zwraca się. 


WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁU 


CENA 


Marszałek Śmigły-Rydz na zjeździe 
„Rodziny wojskowej“. 


Warszawa. 3. 6. (PAT.) Przemówienie 
Pana Marszałka Śmigłego:Rydza, wys 
głoszone dnia 2 czerwca na uroczystoe 
ści otwarcia ll-go Walnego Zjazdu 
„Rodziny wojskowej”. 


Szanowne Panie! 


Bardzo mi przykro, że mogę tylko 
w ciągu kilku chwil być obecny w cza- 


sie zjazdu i obrad Pań. Obowiązki, 
których już nie mogę cofnąć, nie po- 
zwalają mi na dłuższe pozostanie. 


Rzecz prosta z chwilą, kiedy przysze: 
dłem, to na pewno nie potrafię oprzeć 
się pokusie, aby nie wypowiedzieć do 
Pań kilku słów, ażeby nie złożyć ży- 
czeń i w pracach zjazdu i w całokształ 
cie pracy Szanownych Pań, O ile cho- 
dzi o cele i zadania pracy Rodziny 
Wojskowej, to one zostały tak głębo= 
ko i przewidująco ujęte przez Marszał 
ka Piłsudskiego, W/aszego założyciela, 
naszego Wodza i Twórcy Polski dzi- 
siejszej, że w tejidziedzinie program 
jest na dłuższy czas dla pracy ustalo: 
ny. Chodzi tylko o stosowanie go i 
sądzę, że w tej interpretacii zadań i 
celów napewno Panie znajdą właściwą 
drogę, kierując się nie tylko intelek- 
tem, nie tylko myślą, ale kieruiąc się i 
właściwym Wam kobietom polskim 
sercem, Kobieta Polka weszła w nie- 
podległa Polskę z wielkimi. szlachetny 
mi i pięknymi tradycjami. Potrafiła 
ona nie tylko mężnie z wielkością du- 
szy stać obok mężczyzny w iego true 
dzie wielkim pracy dla Polski. ale po: 


| 
| 


trafiła niejednokrotnie tam, gdzie męż | 


czyzna w Swej zimnej rachubie. w kal- 
| SĘ 3 


kulacji zimnej ustawał, gdzie wydawa. 
ło mu się, że nie ma możliwości, ona 
potrafiła swym kobiecyin instynktem, 
dającym jej wyższość nad meżczyzną, 
w tym wypadku wyczuć właściwą droz 
gę — drogę honoru, właściwa drogę — 
drogę wielkości. Panie — głeboko je- 
stem przekonany, — mając nie tylko 
to tradycyjne serce Polki, ale poza tym 
będąc Polkami, należącymi do Rodzi: 
ny Wojskowej, mają napewno w dwój 
nasób silniej bijące serce. tak. że głę: 
boko jestem przekonany, że praca Wa 
sza potrafi zawsze stać się zorientowa: 
ną i znależć odpowiednie środki do re: 
alizacji, Ponieważ zjazd dzisiejszy jest 
nie tylko zjazdem zwykłym, ale jest 
poza tym złączony z wielką į pod 
względem moralnym głęboką uroczysto 
ścią sztandarową, więc pozwolę sobie 
w związku z tym życzyć Paniom, aby 
ten piękny sztandar Wasz — iak gdy: 
by młodszy brat naszych żołnierskich, 
wojenną chwałą otoczonych  sztanda- 
rów — był zawsze w Rodzinie Wojsko 
wej widomym znakiem głębokiego 
współżycia ideowego i współpracy ide 
owej Rodziny Wojskowej i wojska, 
aby był widomym znakiem zgodnego 
i stałego współudziału Rodziny Woj. 
skowej w naszym życiu woiskowym, 
w którym to życiu Rodzina Wojsko: 
wa przez swą czystą, dobra. szlachetną 
atmosferę potrafi dać eden czynnik 
moralny więcej, w czasie pokoju potra 
fi dać realną pomoc dla woiska pracę 
w czasie wojny. Tego Paniom życzę. 


Projekt ustawy o dodatkowym 
kredycie. 


Warszawa. 3. 6. (PAT.) Znajdujący 
się na porządku dziennym piątkowe 
go posiedzenia Sejmu (pierwsze czyż 
tanie) rządowy projekt ustawy o doz 


datkowym kredycie na rok 1937/38 
na pomoc dla gospodarstw rolnych, 
dotkniętych klęskami żywiołowymi, 
przewiduje kredyt w wysokości 
700.000 zł. 

W uzasadnieniu do tego projektu 
czytamy: 


W dniach 16 i 17 maja 1937 r. tereny 
powiatów: morskiego, kartuskiego i 
lubawskiego zostały nawiedzone niez 
bywałą nawałnicą gradową, która miej 
scami całkowicie zniszczyła zasiewy. 
Cbszar całkowicie zniszczonych ploż 
nów wynosi około 6000 ha. 

W/ dniach 22—24 maja 1937 r. tereny 
powiatów: olkuskiego, miechowskież 
go, pinczowskiego, jędrzejowskiego o* 
raz krakowskiego i chrzanowskiego 
zostały nawiedzone niezwykłą nawał: 
nicą gradową, która prócz strat w buz 
dynkach i inwentarzach — zniszczyła 
wielkie obszary zasiewów. 

Prócz tego w pierwszych dniach mae 


ja r. b. wylew rzeki Słuczy spowoedoż 
wał poważne zniszczenia w powiecie 
Sarneńskim. Ogółem obszar Zniszczoż 
nych plonów wynosi ponad 40.000 ha. 

Według wniosków,  przedstawioż 
nych przez zainteresowanych wojewos 
dów, pomoc państwowa powinna być 
zorganizowana niezwłocznie w ramach 
najmniej 700.000 zł., z czego powinno 
przypaść: dla województwa kicleckies 
go 400.000 zł., dla wojew. krakowskie: 
go 100.000 zł., pomorskiego 170.000 zł., 
dla wołyńskiego 10.000 zł., na obniże: 
nie oprocentowania. kredytów 20.000 
zł. Powyższy wydatek zostanie pokry 
ty zwiększoną wpłatą do skarbu mos 
nopolu spirytusowego. 


E O AARONA 
ŚMIERĆ W TATRACH. 


Zakopane. 3. 6. (PAT.) W Tatrach 
zdarzył się wypadek, który pociągnął 


za sobą pierwszą w tym sezonie let- 
nim ofiarę. 
Zginął mianowicie prof. liceum 


krzemienieckiego mgr. Wroniewski. 


Za | wiersz milkmot. (Ge 


| 


że prace, zmierzające do obniżenia ko= 
sztów administracji. 
W sprawach oszczędnej gospodarki 


budżetowej wydany został szereg zarzą ; 


dzeń bądź przez Radę ministrów, 
bądź przez Min Skarbu. Zmniejszono 
ilość urzędników, obniżono wysoz 
kość diet przy podróżach służbowych, 
poddano ograniczeniom wydatki na 


środki lokomocji, wydano zarządze= 
nia, dotyczące oszczędnej gospodarki 
w przedsiębiorstwach państwowych, 
Wstąpiliśmy tedy bezsprzecznie na 
drogę, która doprowadziła gospodar: 
kę i finanse państwa do równowagi. 
Jest to wielka zdobycz, wielkie uła: 
twienie w osiągnięciu wielkich celów, 
które nam przyświecają, Gd. 


Czny ogłoszeń: 
h łych ogłoszeniach 
nadzsłazom i w Ae A 3 w kronice, reper- 


m ee i 
tsar, dział £03) „paski w tekście gr. M, pod «=głów- 
za że a] strenie zł. =, Tabelaryczne o M 7% dro- 
i sprzedaż słowo gr. 18, matrymonialne, ec g 1 
prywatae słowo gy. M, ait poszunujących procy g^ 

Z mastrzedńcniem miejsc 26 pre. Zagraniczne o 2 pre. drożej, 


słowo w drobaych ogłoszeniach gr. (8, kupao 


Plenum Sejmu. 


Warszawa. 3. 6. (PAT.) Plenarne po 
siedzenie Sejmu wyznaczone zostało 
na dzień 4 b, m. (piątek) na godzinę 
lta. 


Kredyt dla kupiectwa. 


Warszawa. 5 czerwca. (P. A. T) 
Jak się dowiadujemy PKO przyznała 
dla drobnego kupiectwa chrześcijańs 
skiego trzeci milion złotych kredytu 
dyskontowego. 

Kredyt ten zostanie rozprowadzony 
— podobnie jak į poprzednie dwa mi. 
liony za pośrednictwem Banku 
Związku Spółek Zarobkowych. 


Marszałek Prystor 
dla powodzian. 


Warszawa. 3. 6. (PAT.) Marszałek 
Senatu Aleksander Prystor polecił wys 
asygnować kwotę zł. 1000 na rzecz o» 
fiar, dotkniętych klęską powodzi w 
woj. kieleckim. 


Budowa mieszkań 
robotniczych. 
Warszawa. 3. 6. (PAT.) Dnia 31 ma- 


ja b. r. w godzinach popołudniowych 
p. Premier gen. Sławoj:Składkowski 
przybył do Naczelvej Dyrekcji lasów 
państwowych na konferencję w spra: 
wie planu inwestycyjnego lasów pańs 
stwowych. 

W ciągu bieżącego sezonu budowla: 
nego przed jesienią roku bieżącego ma 
być wykończonych i oddanych do zaz 
mieszkania w różnych przedsiębior: 
stwach lasów państwowych ogółem 
400 mieszkań robotniczych. 


WYROŻNIENIE WĘGIERSKIE 
DLA J. KADEN-:BANDROWSKIE: 
GO. 

„Warszawa. 3. 6. (PAT) Tow. węes 
gierskie im. Adama Mickiewicza w Bu 
Gapeszcie nadało jednomyślna uchwas 
łą godność członka honorowego sekre= 
tarzowi generalnemu Polskiej Akade 
miji Literatury Juliuszowi Kaden-Banz 
drowskiemu za zasługi położone na 
polu zbliżenia  polskozwęgierskiego. 
Uchwała powyższa została, w myśl 
statutu towarzystwa, zatwierdzona w 
dniach ostatnich przez węgierskiego 

ministra spraw wewn. 


Zainteresowanie Roosevelta 
konfliktem hiszpańskim. 
Hydepark. (Stan New. Jork). 3. 6. 

(PAT.) Prezydent Roosevelt jest w 

stałym kontakcie telefonicznym i tele: 

gralicznym z Waszyngtonem w związ 
zku z sytuacją w Hiszpanii. Trzykrote 
nie prezydent rozmawiał z  sekreta: 
rzem stanu Hullem, odmówił jednak 
złożenia jakiegokoiwiek oświadczenia. 


DZIENNIKARZE NA ŚLUBIE 
KS. WINDSORU. 

Londyn. 3. 6. (PAT.) Na ślubie ks. 
Windsoru z panią Warfield bedzie o- 
becnych tylko 5 dziennikarzy. Kores= 
pondent Reutera, który bedzie jedy: 
nym przedstawicielem całej prasy brys 
tyjskiej, jeden dziennikarz francuski i 
trzech dziennikarzy amerykańskich. 


KS. KONOYE TWORZY GABINET 

Tokio. 3. 6. (PAT) Cesarz powie: 
rzył księciu Konoye, przewodniczące* 
mu Izby wyższej, misję tworzenia ga* 
binetu, 
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Wiadomości bieżąte. 
3 Czwartek 


Klotyldy 
Jutro: Kwiryna 
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Wschód slońca 
Zachód —. 
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1950 


TEATR WIELKI. 
Czwartek godz. 20 „Król“. 
Piątek godz. 20 „Król“ 
Sobota godz. 20 „Król“ 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA. 
(Teatr Rozmaitości). 
Nieczynny. 


COLOSSEUM. 
„Wszystko dla dziea“ codziennie. 


KINOTEATRY: 
APOLLO: „Madame Lenox z tajników 
carskiej ochrany“. 
CASINO: „ó lat miłości" i „Wiedeń — 
Londyn'*. 
CHIMERA: „Pod Twoją Obronę“. 
EUROPA: „Panna Piotruś". 
KOPERNIK: „Jej pierwsza miłość”. 
MARYSIENKA: „Wesel biedacy". 
METRO: „Skowronek“ (z Martą Egs 
gert). 
MUZA: „Czarny anioł". 
PALACE: „Pan redaktor szaleje“. 


PAN: .Cygańskie dziewczę” z Flipem i 
Flapem. f 
PAX: „Będzie lepiej' ze Szczepkiem, 


Tońciem i radcą Strońciem. 

RAJ: „Pepi“. 

STYLOWY: „Człowiek, który wiedzial" 
i rewia, 

ŚWIT: „Ada to nie wypada“. 

TON. „Bohater z Texasu“. 

UCIECHA: „Osaczona“ i rewia. 


FUTOPLASTIKON. 
„Salzburg“. Urocze miasto międzynaro: 
dowych festiwali u stóp Alp. 


— Codziennie „Król'* w Teatrze Wiel; 
kim. W Teatrze Wielkim codziennie 
o godzinie 8 wieczorem znakomita kome: 
dia francuska p. t. „Król“, w reżyserii A. 
Cwojdzińskiego. Obsada premierowa. Ko: 
media ta cieszy się wielkim powodzeniem, 
dzięki swym nadzwyczaj dowcipnym sy: 
tuacjom oraz nadzwyczajnej grze artystów, 
czego dowodem ciągłe brawa rozbawionej 
publiczności przy otwartej kurtynie. — De; 
oracje projektu Ottona Rexa. Kierownicz 
two muzyczne J- Munda. 

— Powszechny Teatr Żołnierza na goż' 
cinnych występach. W obecnym ty: 
godniu Powszechny Teatr Żołnierza wyje- 
chał do innych garnizonów. 


KOMUNIKATY. 


— 3zeletnia Pryw. Szkoła Gospodarcza 
Żeńska w Snopkowie, kształcąca nauczysz 
cielki gospodarstwa domowego i instrukz 
torki Kół Gospodyń Wiejskich ogłasza 
wpisy na rok szkolny 1937:58. Szkoła przyj 
muie kandydatki narodowości polskiej, z 
ukończoną szkołą średnią, ogólmokształcą: 
cą (matura gimnazjalna lub seminarialna). 
Informacyj udziela sekretariat Szkoły. — 
Adres: Pryw. Szkoła Gospodarcza Żeńska 
w Snopkowie p. Lwów, telefon 201288. 

— (Ostatnie dni wystaw Al. Hofmana 
i A. Karpińskiego odbywają się w pas 
wilonie wystawowym Hotelu Europej: 
skiego. Zbiorowa ekspozycja dzieł 
znakomitych krakowskich malarzy doa 
biega końca. Alfons Karpiński, który miał 
przyjechać w tych dniach do Lwowa dla 
wykonania szeregu zamówień portretowych 
opóźni swój przyjazd, gdyż w obecnym 
czesie kończy portret Pana Prezydenta Rze» 
czypospolitej Mościckiego, który zdobić bę: 
dzie nowy gmach M, S. Z. w Warszawie. — 
Lwowska wystawa zwinięta będzie w nie: 
dzielę, dnia 6:go czerwca. 

— Pieśń o Hamalii — słuchowisko. Prze: 
piękny poemat Tarasa Szewczenki wysta: 
wia Teatr Wyobraźni dnia 4 bm, o godz. 
16.15. Tytul poematu brzmi  „Hamalija". 
Było to imię słynnego atamana, który wy: 
prawił się do Skutari, aby zwolnić z pət 
niewoli tureckiej tysiące Kozaków. Słuchos 
wisko to, łączące w sobie piękno formy li- 
terackiej z czarem ilustracji muzycznej, 0z 
pracował dla radia Władysław Kowalczuk 
i Zbigniew Lipczyński. Doskonałe tłuma: 
czenie polskie pióra J. Łobodowskiego. 

— Otwarcie przystani lwowskiego Yacht 
Klubu w Janowie. W niedzielę 6 bm. ode 
będzie się w Janowie otwarcie i poświęces 
nie przystani oraz podniesienie bandery 
Oddziału śródlądowego Yacht Klubu Pol» 
ski we Lwowie. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Samobójstwo przez powieszenie. Wczoraj 
wieczorem do handlarki Estery Sobel, zas 
mieszkałej na pl. Bernardyńskim 15 przy» 
szła JEJ znajoma służąca Kazimiera Jawor; 
ska i poprosiła o chwilę odpoczynku w jej 
mieszkaniu. Sobolowa zgodziła się na to i 
na chwilę wyszła z mieszkania. Gdy w ja: 
k:ś czas wróciła zastała w mieszkaniu wi: 
szące już zwłoki Jaworskiej, Powodem des: 
ptrackiego czynu była utrata posady. 

e z tramwaju. Wczoraj w południe 
adaca 
Wirtkiczo Ewa Wawrzysiak, żona mura: 
rza, zam. 22 Stycznia 10, wypadła z plats 
formy na jezdnię i doznała lekkiego po: 
tłuczenia na całym ciele. 

Rowerzysta potrącony przez auto. Broni. 
sław Jaźmik (zam. przy ul. Pierackiego) 
jadąc rowerem ul. Pełczyńską, został potrą: 


Citta del Vaticano. 3. 6. (PAT) W 
związku z ogłoszoną przez niemieckie 
Biuro informacyjne wiadomością o no 
cie rządu niemieckiego, zarzucającej 
Kurii rzymskiej uniemożliwianie nor: 
malnych stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Rzeszą a Watykanem, tu: 
tejsze koła kościelne informują, że 
Watykan nie odwołał ani na stałe, ani 
na czas przejściowy, swego nuncjusza 
w Berlinie. Nie wiadomo również, by 
nuncjuszowi wręczono ze strony niez 
mieckiej paszporty dyplomatyczne. Co 
się tyczy ambasadora Rzeszy przy 
Watykanie von Bergena, koła kościel 
ne oŚwiadczają, że ambasador opuścił 
Rzym dnia 26 maja, motywując swój 
wyjazd koniecznością urlopu wypo: 
czynkowego. Odnośnie do powodów, 
które wywołały wystosowanie ostat- 


tniej noty niemieckiej do Watykanu, 
koła kościelne oświadczają, że rząd 
niemiecki w dniach 24 i 25 maja doma 
gał się, aby Stolica Apostolska zdeza» 
wuowała kard. Mondeleina z Chicas 
go, bądź też aby wyraźnie odcięła się 
od jego mowy. Odpowiedź Watyka: 
nu, nie uwzględniająca żądań niemie: 
ckich, uznana została w Niemczech za 
niewystarczającą, czego dowodem by* 
ła m. in. mowa min. Goebbelsa, wygło 
szona 28 maja. Wobec ostatniej noty 
niemieckiej, koła dobrze poinformo= 
wane sądzą, że należy liczyć się z moz 
żliwością faktycznego wakansu na o7 
bu placówkach dyplomatycznych w 
Watykanie i Berlinie. Stan taki nie bę 
dzie jednak równoznaczny z urzędo: 
wym zerwaniem stosunków dyplomae 
tycznych. 


Jeszcze w sprawie autorstwa Panoramy 
Racławickiej we Lwowie. 


Warszawa. 3 VI. (PAT.) Przed kilku mie: 
siącami znany nasz batalista Wojciech Kosz 
sak udzielił prasie lwowskiej wywiadu na 
temat Panoramy bitwy racławickiej we 
l.wowic, w którym m. in. wystąpił przeciw 
utartcj opinii, jakoby głównym twórcą paz 
noramy był śp. Jan Styka. 

Katalog ilustrowany oficjalny „Racławi: 
ce”, wydany przez Komitet wystawy krajo: 
wcj w r. 1894 (księgarnia Jakubowskiego 1 
Zadurowicza 1894) wyraźnie określił kto ' 
w jakim stopniu współdziałał w pracy nad 
dziełem. W wyrażny również sposób spra» 
wę tę oświetla Stanisław ŚSchniir.Pepłowski 
w studium historycznym  „Racławice”, 
„Pierwsza Panorama Polska“ (nakład księż 
garni Jakubowskiego i Zadurowicza, Lwów 
1895). 

Dokumenty te mówią, że myśl, koncepcja 
dzieła zrodziła się w duszy Jana Styki, ze 
on dokonał dużej pracy przygotowawczej. 
Przeprowadził studia historyczne, strategia 
czne, przemyślał kompozycję, całego pej 
zażu. W tym ogromnym dziele, jakim jest 


„Panorama“ przystąpił do pracy nad partią 
centralną. Cały środek bitwy: atak chłos 


LLL A O Z DZ R R GG 


pów na armaty, począwszy od Głowackiez * 


go, postać wodza naczelnego, zwarta masa 
chłopów pod sztandarem kościelnym, gruz 
pa pod krzyżem, wszystko to wyszło z pod 
pendzla ojca mego. Druga część obrazu, a 
więc armię rosyjską, atak kawalerii, sztab 


i konia pod Kościuszką malował p. W. 
Kossak. W wykonaniu obrazu pomagali 
artyści: Zygmunt Rozwadowski, Ludwik 


Boller, Tadeusz Popiel, chwilowo zaś byli 
zajęci Teodor Aksentowicz, Michał Sozańa 
ski, Włodzimierz Tetmajer i Wincenty Wos 
dzinowski. 

Zabierając głos „pro domo sua“ nic mys 
ślę wcale kwestionować udziału p. W. Kos 
saka przy powstaniu „Panoramy“. Pragnę 
tylko wyrazić swoje zdziwienie, skąd w 
świadomości p. W. Kossaka, który namalo= 
wał drugoplanową część „Panoramy“ po: 
wstało przeświadczenie, pozwalające mu 
czuć się prawie wyłącznym jej autorem. 


Młodzież gimnazjalna ze Lwowa 
nawiązuje kontakt z wsią polską. 


W/ niedzielę dnia 30 maia br. wyje- 
chała wycieczka uczniów Państwowe: 
go gimnazjum VII we Lwowie pod 
przewodnictwem dyrektora Zakładu 
dr. Jana Rogowskiego i profesorów 
Wiśniewskiego i dr. Budzianowskiego 
do wsi Ganczary koło Dawidowa, aże: 
by nawiązać kontakt z tą wsią polską 

Na stacji w  Dawidowie powitali 
wycieczkę przedstawiciele czytelni T. 
S. L. w Gańczarach. Ludność przyjęła 
wycieczkę z serdeczną  gościnnością. 
Młodzież gimnazjalna urządziła wspól 
ne zabawy z dziatwą wiejską na pobli- 
skich błoniach. Do licznie zebranej lu: 
dności przemówili: ppłk. Zygmunto- 
wicz, przewodniczący koła TSL im. 
Marszałka Piłsudskiego i dr. Jan Roz 
gowski. Następnie w szkołe miejsco» 
wej uczniowie VII gimnazjum  Państe 


wowego odegrali sztukę Marii Reute 
tówny „Trzeci Maj", która podobała 
się ogólnie. Orkiestra mandolinistów 
odegrała szereg utworów. Sołtys wsi 
Gańczary podziękował kierownictwu 
wycieczki za przedstawienie i wyraził 
życzenie, ażeby współpraca między 
miastem a wsią rozwijała się jak naj- 
pomyślniej 

Odśpiewaniem pieśni „Nie rzucim 
ziemi* i Hymnu państwowego zakoń- 
czono tę piękna uroczystość. Nadinie: 
nić należy, że młodzież VII gimna* 
zjum Państwowego już od dłuższego 
czasu dąży do nawiązania kontaktu 
z wsią. W roku szkolnym 1936/37 ze- 
brała około stu książek, które przeka: 
zała Ko.u TSL im. Marszałka Piłsud- 
skiego. 


Trzynasty mi ion. 


Po raz trzynasty odbyło się w dniu 51 , rozmaite stanowiska społeczne. Są między 


maja br. ciągnienie miliona złotych, jako 
głównej wygranej czwartej klasy 38 Loterii 


Klasowej. 
Tym razem  „feralna trzynastka” była 
niewątpliwie przedmiotem powszechnego 


pożądania, a przypadła numerowi 104.217, 
nabytemu w jednej. z kolektur lwowskich. 

W najbliższej przyszłości podamy szczeż 
gółowe informacje o wybrańcach fortuny, 
narazie zaznaczamy tylko, iż współwłaścia 
cielami poszczególnych óćwiartek są miesze 
kańcy Zamościa, Borysławia i Lwowa, pp. 
S. K, O. G, J. M, i Fr. C, zajmujący 


nimi kupcy, urzędnicy i robotnicy. 

Losowaniem miliona i pozostałych na 
dzień ten jeszcze innych wygranych, zas 
kończyła się trzydziesta ósma Loteria Kla; 
sowa. Ciągnienie pierwszej klasy nastę: 
pnej, trzydziestej dziewiątej Loterii, rozpos 
czmie się w dniu 22 czerwca i potrwa pięć 
dni. Da ono możność wygrania stu tysięcy, 
pięćdziesięciu tysięcy, piętnastu tysięcy, 
dziesięciu tysięcy, pięciu tysięcy oraz wielu 
innych kwot. 

Czas pomyśleć o zaopatrzeniu się w los 
do tej klasy, 


| e a SOON OE O DŻ | 


APEL TSL DO SPOŁECZEŃSTWA 


Powiatowy Związek Kół TSL we | 


Lwowie, zwraca się z gorącą prośbą do 
obywateli o pomoc dla półkolonii le- 
tnich w powiecie lwowskim dla prze- 
szło 3.000 dzieci. Potrzeba nam mąki, 
cukru, zabawek, środków aptecznych i 
gotówki. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Zw. 
Powiatowego w godz. urzedowych: raz 


į no od godz. 9—2-giej, po południu od 


tramwajem nr. „2* ul. Kazimierza Í 


5—7amej w lokalu własnym przy ul. 
Czarneckiego 1. 

ZEW NOCE E | | | 
cony przez auto LW. 92467, wskutek czego 


doznał ogólnego potłuczenia na całym ciele 
Oraz uszkodzenia roweru, 


ZA NAUCZANIE PO POLSKU. 


Ryga. 3. 6. (PAT.) „Lietuvos Zinios‘ 
donosi, że starosta pow. wiłkomirskie» 
go ukarał grzywną 125 litów Apolo- 
nię Stankiewiczównę za tajne naucza: 
nie dzieci po polsku, zaś rodziców 
tych dzieci po 35 litów. 


IŁŁAKIEWICZOWNA W; RU- 
MUNII. 


Bukareszt. 3. 6. (PAT.) Dzienniki 
podają obszerne sprawozdania o wizy 
cie Kazimiery Iłłakiewiczówny w Ti- 
misoara. która wystąpiła tam z odczy: 
tem o Marszałku Piłsudskim. 


Nowy ambasador Stanów 
Zjednoczonych. 


Warszawa. 3 czerwca. (P A T.) 
Dnia 2 czerwca 1937, o godz. 12.30, 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy: 
iął na Zamku królewskim Jego Eksce: 
lencję p. Anthony J. Drexel Biddle, 
ambasadora Stanów Zjednoczonych, 
który złożył swe listy uwierzytelniająs 


— ee — 


P. WOJEWODA DR. BIŁYK 

W GRÓDKU JAGIELLOŃSKIM. 

Gródek Jagielloński. 3. 6. (PAT.) 
Wczoraj w godzinach popołudnio: 
wych p. Wojewoda lwowski w towa: 
rzystwie naczelnika Wydziału społes 
cznozpolitycznego Charewicza i sekres 
tarza osobistego mgr. Skubiejskiego, 
przybył do Gródka Jagiellońskiego i 
przeprowadził lustrację starostwa poz 
wiatowego. 


PRZENIESIENIE ZIEMI ZE LWO- 
WA DO PIEKAR NA ŚLĄSKU 


Dnia 4 bm. o godz. l8:tej spod Ra- 
tusza we Lwowie wyrusza patrol wraz 
z pobraną ziemią z Termopil Polskich 
z Zadwórza i z Mogiły Nieznanego 
Żołnierza we Lwowie. 

Ziemię tę Zarząd m. Lwowa przezna 
czył na uroczystość poświęcenia Kopca 
Wyzwolenia w Piekarach Ślaskich. Ur 
na z ziemią wręczona zostania w dniu 
14 bm. przez prezydenta m. Lwowa dr. 
Ostrowskiego patrolowi Zwiazku Poe 
wstańców Śląskich Grupy Lwów a na- 
stępnie przeniesiona zostanie pieszo 


ze Lwowa do Piekar na Ślasku. 
O E O WEECEĘ | | | zmęwzmawwzi 


PROGRAM JUBILEUSZU 50:LECIA 
POL. TOW. HISTORYCZNEGO I POL. 
TOW. LITERACKIEGO IM. ADAMA 

MICKIEWICZA 


w dniach 5 i 6 czerwca 1937 r. 


Sobota, 5 czerwca 1937 r. 

1. Msza św. żałobna za zmarłych człon: 
ków w kościele św. Mikołaja o godz. 9ztej. 

2, Walne zebranie delegatów Polskiego 
Towarzystwa Historycznego o godz. 16.30 
w sali Instytutu Historii Polski Uniwersys 
tetu Jana Kazimierza. 

3. Odczyt prof. dra Eugeniusza Kuchare 
skiego pt, „Nauczycielska działalność Ros 
mana Pilata na katedrze filologii polskiej 
UJK.“ o godz. 19 w sali IV. im. Jana Kasa 
PPR, (Uniwersytet, ul. Marszałkowska 
Ja 1. 822 

4. Nadzwyczajne walne zebranie Towa: 
rzystwa Literackiego im. Adama Mickiewie 
cza: Program dalszych prac Towarzystwa 
o godz. 19.30. 

5. Zebranie towarzyskie w salach Unis 
wersytetu Jana Kazimierza o godz. 20.30. 


Niedziela, 6 czerwca 1937. 
1. Hołd Zmarłym na Cmentarzu Łyczas 


kowskim o godz. 9xej rano. Odjazd trams 
wajem Nr. 3. ; ! 
2, Uroczysta akademia w auli Uniwer; 


sytetu im. Jana Kazimierza o godz. 12sej. 

3. Wspólna wieczerza w salach restaura: 
cji hotelu George'a wieczorem o godz. 
20.30. Opłata 8 zł. 


———>— 


Program radiowy. 
Piątek, 4 czerwca, 

Lwów. Godz. 6.15: Audycja peranna. 
11.30: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał 
czasu. 12.03: Dziennik południowy. 12.15: 
Płyty. 12.25: Orkiestra wileńska. 13.55: 
Płyty. 14.35: Audycja dla dzieci. 15: Płyty, 
15.45: Wiad. gosp. 16: Audycja dla chos 
rych. 16.15: Audycja literacko „ muzyczna. 
16.45: Odczyt, 17: Koncert solistów. 17.50: 
Fogadanka. 18.05: Płyty. 18.30: „Mody“. 
13.50: Pogadanka. 19: Płyty. 19.50: Wiad, 
sport. 20: Koncert rozrywkowy. 21.45: „Bie 
twa o Chorążankę” opowiadanie. 22: Płyty 
22.50: Dziennik wieczorny. 23: Płyty, 23.15 
Muzyka taneczna. 24: Koncert. 


Giełda z dnia 3 czerwca. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNĄ. 
Dewizy: Belgia 88.90, Berlin 212,51, Am. 
sterdam 290.50, Kopenhaga 116.05, Londyn 
25.99, N. Jork czeki 5.28, kabel 5.28 i trzy 
ósme, Oslo 130.88, Paryż 23.51, Praga 18.40 
Sztokholm 134.05, Zurych 120.50, Mediolan 
27.85. Papiery procentowe: 3 prc. inwest. 
63.25, 5 prc. konwers. 56.50, 5 pre. kolej. 
53, 6 pre, dolarowa 53.75, 4 pre. dolarowa 
38.25, 7 pre. stabilizacyjna 370, 4 pre. kons 
solidacyjna 53.50. Akcje: Bank Polski 101.50 
Lilpop 11.75, Norblin 56, Ostrowiec 22, 
Starachowice 28 
LWÓW — GIEŁDA 
Na Giełdzie obroty w 
Żyto nicco podrożało, pa za tym ceny niea 
zmienione. Tendencja na ogół utrzymana, 
usposobienie spokojne, Ceny loco wagon 
Lwów: żyto standart I. 24.25—24.50. st. II. 
24—24.25. Inne kursy niezmienione. 


—— 


ZBOŻOWA. 


pszenicy,_ życie. 


PROF. J. NOWAK CZŁONKIEM 
FRANCUSKIEJ AKADEMII WETE 
RYNARII. 


Kraków. 3. 6. (PAT.) Francuska 
Akademia weterynarii w Paryżu wy» 
brała swoim członkiem zagranicznym 
prof. U. J. Juliana Nowaka, b. prez 
miera. 


POWSZECHNA UCZELNIA 
RESPONDENCYJNA. 


Warszawa. 3. 6. (PAT:) Wobec nie» 
wystarczającej liczby szkół powszeche 
nych w stosunku do liczby młodzieży 
w wieku szkolnym i szerzenia się po* 
wtórnego analfabetyzmu jednym Z 
najbardziej racjonalnych rozwiązań 
sprawy podniesienia bardzo niskiego 
u nas poziomu oświaty iest nauczanie 
metodą korespondencyjną. Wychos 
dząc z tego założenia, grono działaczy 
oświatowych i społecznych zorgani: 
zowało stowarzyszenie pod nazwą 
„Powszechna uczelnia korespondencyj 
na, które uzyskało osobowość prawną 
w kwietniu r. 


WYROK W PROCESIE TYG. 
„WOLY Ñ". 


Luck. 3. 6. (PAT.) Po kilkudniowej 
rozprawie sąd oglosił w dniu wczoraj- 
szym wyrok w sprawie przeciwko tv+ 
godnikowi „Wołyń* Sąd w części ode 
dalił zarzuty przeciwko tygodnikowi 
„Wołyń”. a w części uznał je za poz 
twierdzone, skazując redaktora tyg. 

A ołyń' Zyśnudić Siedleckiego na 4 

ygodnie więzienia i 200 zł. grzywny 
z zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg dwóch lat. 


KO- 


WYSOKOPROCENTOWA RUDA. 


Olkusz. 3 VI. (PAT.) Z Olkusza di 
szą, że w Gorenicach pod Olkuszem bawił 
przedstawiciel Okręgowego Urzędu Górni: 
czego, który po zbadaniu terenu nowo» 
otworzonych terenów i szybu kopalniane» 
gc, skonstatował, że znajdująca się tam 
ruda żelazna zawiera 60 prc. żelaza. Dzięki 
tej wysokoprocentowości minerału firma 
„Rudpol” czyni starania w Wyższym Urzę: 
dzie Górniczym w Warszawie o nadanie 
górnicze i po załatwieniu tej formalności, 
prz vstąpi do eksploatacji rudy. Przypusza 
czalme w końcu rb. rozpoczęte zostaną dal 
sze roboty wiertnicze i eksploatacyjne ru: 
dv. 


POŻAR LASU. 


Onegdaj w południe wybuchł pożar w 
lesie Oktawa Hlawatego w Dobrostanach, 
który objał ok. 650 mtr, kw. przestrzeni 
i „zniszczył drzewostan wartości ponad 400 

Pożar spowodował przez nieostrożność 
Rs z wieśniaków kupujący drzewo, któz 
ry rozpalił ogień dla odpędzenia much od 
EP i zapomniał odjeżdżając zgasić ognia 
ska 


STRASZNA ŚMIERĆ W KAMIENIO: 
ŁOMACH. 


W kamieniołomach w Jazłowcu zdarzył 
się tragiczny wypadek, którego ofiarą pa: 
dli dwaj zajęci tam robotnicy, a mianowi; 
cic: Józef Bedrijczuk i Julian Zawadzki, 
którzy pracując w podkopie spowodowali 
Gbsunięcie się wielkiej masy ziemi i brył 
kamiennych. Z rumowiska zdołano wydc: 
być dotychczas poważnie rannego Zawadze 
kiego, natomiast zwłok Bedrijczuka nie 
yina Sprawą zajęły się władze są: 
dowe 


JÓZEF BIENIASZ. 


Z NN MN A Ń M MIM 


ik a i ok A _„_Ł+_ |* u WĄGNCODIENEWOWORA NISZA 1907 ć m Z Ah LWOWSKA” Nr. 122 z dnia 4 czerwca 1937 r. 


Nowy akademik literatury — 
Kornel Makuszyński. 


Warszawa. 3. 6. (PAT.) W dniach 
1i 2 czerwca rb. w siedzibie Akademii 
odbyły się zebrania Polskiej Akade: 
mii Literatury. 

W czasie obrad podjęto prace nad 
ustaleniem tegorocznej listy kandydas 
tów do odznaczenia „wawrzynem aka: 
demickim“, oraz załatwiono szereg 
spraw bieżących. 

W drugim dniu obrad wybrano no- 
wym akademikiem literatury Kornela 
Makuszyńskiego. Wyboru dokonane 
zgodnie z par. 23 Regulaminu Po!skiej 
Akademii Literatury zwykłą większo: 
ścią głosów. 

* LJ z 

Kornel Makuszyński urodził się 9. 
stycznia 1884 r. w Stryju. Młodość 
spędza we Lwowie, gdzie po studiach 


na Uniwersytec je Jana Kazimierza, 
wcześnie — bo już w r. 1907 wydaje 
pierwszą swoją książkę, tak, że właz 


śnie w roku bieżącym przypada trzy- 
dziestolecie jego działalności pisarz 
skiej, 

Czas dłuższy spędza w Paryżu, we 
Włoszech i w Anglii. Do czasu wojny 
jest krytykiem teatralnvm „Słowa Pol- 
skiego”. Cztery lata pobytu na przy- 
musowej emigracji w Kijowie odzna» 


czają się wybitną jego działalnością lis 
teracko « społeczną, Zajmuje tam sta: 
nowisko kierownika literackiego Tea 
tru Polskiego i jest prezesem Tow. Li- 
teratów i Dz iennikarzy. Po powrocie 
do Warszawy! obejmuje stanowisko re 
daktora literackiego pisma „Rzeczpo- 
spolita* i jest w nim krytykiem tea» 
tralnym, W r. 1920 jako żołnierz:ochot 
nik delegowany do Działu Propagan= 


dy Armii, tworzy słynne „piosenki 
żołnierskie", w niezliczonych ilościach 
e pldtzy rozrzucane na froncie, 


Muzykę do nich dorobił St. Niewias 
domski. Obecnie jest stałym felietoni: 
stą „Kuriera Warszawskiego”. 

Odznaczony w r. 1926 najwyższą 
nagrodą literacką: nagrodą państwo» 
wą, posiada następujące odznaczenia: 
ies; oficerem orderu „Polonia Restitu- 

kawalerem Legii Honorowej, ko- 

a korony włoskiej, koman: 
dorem korony rumuńskiei. 

Jest poza tym członkiem honoro= 
wym Pol. Tow. Literatów i Dziennie 
karzy, obywatelem honorowym m. Za 
kopanego, członkiem honorowym | 
„Związku górali“, „Wisły“ i wielu ine 
nych towarzystw. 


—— 


Premier Składkowski w Kaliskiem. 


Kalisz. 3. 6. (PAT.) Pan Prezes Raz 
dy ministrów i Minister spraw wewnęż 
trznych gen. Sławoj.Składkowski prze 
prowadził w dniu 2 czerwca r. b. in: 
spekcję na terenie południowej części 
powiatu kaliskiego i w m. Kaliszu. 
Pan Premier zwiedził w m. Kaliszu 
ogródki działkowe dla bezrobotnych, 
roboty wodociągowe, budowę rzeźni 
i targowicę oraz teatr miejski, informu 
jąc się wszędzie o warunki pracy i 
płacy u zatrudnionych na robotach pu 
blicznych bezrobotnych. 


Następnie Pan Premier udał się do 
wsi Godziesze Wielkie, Brzezin, Pies 
czysk, miasta Błaszek i osady Opatós 


wek, interesując się budową dróg, doz | 


Proces towarzyszy Doboszyńskiego. 


Kraków. 3. 6. (PAT.) Wczoraj 
przerwie przemawiał adwokat Jawore 
ski, który twierdzi, iż kwalifikacja 
przestępstwa i podciągnięcie go pod 
paragraf kodeksu karnego, mówiący 
o związku zbrojnym, nie jest słuszne. 
Sylwetki oskarżonych obrońca przeds 
Stawia ich w korzystnym świetle, O7 
Świadczając, że wielu z nich walczyło 
o wolność Polski, a dzisiaj są mocno 
dotknięci losem. Poza tym są to lu: 
dzie posiadający rodziny i mający dzie 
ci. Za Doboszyńskim poszli, bo mieli 
do niego zaufanie. 


Następnie przemawiał adw. Gaje 
wicz. Twierdzi on, że wyprawa Dobo- 


GŁUPI TOMEK. 


Tomek Dąbalek - krowy na paz 
stwisku i śpiewał na całą wieś: 


Spiewom jo se Śpiewom, bo mom 
dosyć chleba, 

A jakbym sie uparł, skocem jaż do 
niebal... 


Tak Śpiewał a wydziwiał, aż się roze 
legało, a kiedy sobie ulżył w Śpiewa« 
niu, grał z chłopakami w guziki, albo 
dokuczał dziewuchom. 

Niespokojne to było chłopczysko i 
jakieś „niezdarzone”, jak o nim we 
wsi mówiono. Najlepszy jednak sąd 
«© Tomku mieli rówieśnicy. Jak który 
z wsiowych łobuzów był blisko ojcow 
skiej zagrody i wiedział, że może smy? 
knąć bezpiecznie do chałupy, to na 
widok Tomka od razu na niego: Głu* 
pi Tomek! Głupi Tomek! — i w nogi, | 
bo Dąbałka, który był krępym chłopa 
kiem i do bitki skorym, bał się każdy. 

Tomek Dąbalek już jako wiejski chło 


pak był ciągle niezadowolony i wies ; 


cznie szukał guza. Kiedy mu raz mas» 
tka kupiła na jarmarku miastowe 


, portki, w których mógł paradować w 
niedzielę, zamiast w  parcianych, Toz 
mek najpierw się cieszył coś z miesiąc 
i darł nosa do góry, ale już wkrótce 
uprzykrzył sobie tę część stroju i za» 
pragnął całego garnituru. | może mys 
ślicie, że nie dostał? Kto? Tomek?! 
Naprawdę, że dostał, bo takie urzą- 
dzał w chałupie brewerie, że matka, 
nie mogąc z nim dojść nijak do ładu, 
kupiła wszystko, co tylko chciał. 

Bywając w Tarnobrzegu, Dąbalek 
widywał studentów gimnazjalnych w 
eleganckich mundurach i powróciwszy 
raz do domu, powiedział ni z tego, ni 
z owego: 

— Wiecie co tato? Ja pójdę chyba 
także do gimnazyji... 


Stary popatrzył na syna najpierw 
zdziwiony, potem zgorszony, a potem 
splunął ze złością. 

— Widzi mi się wisusie jakiś, że dos 
Staniesz dziś postronkiem, namoczos 
nym w wodzie. 


Ale nawet ta grożba nie odniosła 
skutku, bo ostatecznie Tomek posta» 


| 


mów ludowych, remiz strażackich, 
szkół, jak również hodowlą owiec. 


W/ godzinach popołudniowych Pan 
Premier zwiedził osadę  Kozminek, 
wieś Strzałków oraz przeprowadził lu= 
strację terenu wystawy „Praca i kul- 
tura wsi“ w Liskowie, która to wysta: 
wa Otwarta będzie dnia 8 czerwca r. b. 
Pan Premier stwierdził celowość i spra 
wność organizacyjną i daleko posunię 
te roboty na terenie wystawy i wys 
bitną poprawę porządku i czystości w 
osadach Kozminek i Opatówek. 

W godzinach wieczornych Pan Pres 
mier udał się z powrotem do Warsza« 
wy. 


po | szyńskiego nie miała na celu zamachu 


Stanu oraz, że oskarżeni szli ślepo za 
Doboszyńskim. Dalej obrońca przys 
tacza słowa premiera Składkowskiego, 
iż prezesów karać będzie, a nie parobe 
ków“ i mówi, że oskarżeni byli tyłko 
wykonawcami rozkazów  Doboszyń: 
skiego. 

Adwokat Pozowski prosi sąd o wy: 
tok uniewinniający. 

Oskarżeni nie skorzystali z ostatnie 
go słowa, przychylając się do wywo: 
dów obrony. Sąd zamknął na tym rozs 
prawę, postanawiając ogłosić wyrok 
w sobotę o godz. 12. 


wił na swoim i poszedł do gimnazjum 
w Tarnobrzegu. Nie chodziło mu o» 
czywiście o naukę, tylko o mundur 
gimnazjalny, to też kiedy się w niego 
ubrał, tak się puszył a chełpił, że nie 
poznawał nawet rówieśników, z któ: 
rymi nie tak dawno pasł krowy i gry: 
wał w guziki. 

Baby wiejskie patrzyły zawsze na 
Jomka z ukosa, a ojcom miały za złe, 
że zamiast zrobić z chłopaka parobka, 
jak się patrzy, oddali go do- szkół, 
gdzie rozpusta wielka a zgorszenie. 
Zresztą Tomek miał zawsze opinię 
„niezdarzonego'” i lamparta, W rozmo 
wie między sobą kumeczki machały 
jeno ręką. 

— Moiściewy! Taki pędziwiatr i to 
bije na pana... 

— A jakie to pyszne! Ani z tym poz 
gadać po ludzku, ani co, bo toto nosa 
drze i samo nie wie, co chce. 

Mimo tych babskich gadań, Tomek 
przepychał się jakoś z klasy do klasy 
i ubierał coraz eleganciej, co kosztos 
wało niemało rodziców. Sprzedali już 
na edukację jedną i drugą krowinę, 
potem nawet kawał poła, ale widząc, 
że Synowi przybywa z każdym rokiem 
pasków na kołnierzu, nie żałowali sta 
rań ani pieniędzy. 
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3 
MIN. ŚWIĘTOSŁAWSKI W BUDA 
PESZCIE. 

Budapeszt. 3. 6. (PAT.) Wczoraj o 
godz. 23.55 przybył do Budapesztu po 
ciągiem pospiesznym z Warszawy p. 
minister W. R. i O. P. Wojciech Święs 
tosławski celem oddania wizyty wę: 
gierskiemu ministrowi oświaty Homa% 
nowi. 


VON BLOMBERG W RZYMIE. 

Berlin. 3. 6. (PAT.) Minister wojny 
feldmarszałek von Blomberg odleciał 
dziś o g. 6 specjalnym samolotem do 


Rzymu. Min. v. Blomberg zabawi we 
Włoszech 3 dni. 


„MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ“ 
W. PRADZE. 

Praga. 3. 6 (PAT.) W tutejszym 

przedmiejskim teatrze „Akropolis* wy 


stawiono Zapolskiej „Moralność pani 
Dulskiej". 


„DERBY*. 


Londyn. 3. 6. (PAT.) Wczoraj rozes 
grano doroczny wyścig „Derby“. Na 
pierwszym miejscu przyszedł „Mide 
day Sun“, na drugim „Sandsprite”, na 
trzeciin „Le Grand Duc“. 


z ROW 
|| Gdy. „DARU POMORZA“. 


Gdynia. 3. 6. (PAT.) W dniu wczo 
PA ik o godz. 13.30 zawinął do pors 
tu w Gdyni statek szkolny Państw. 
szkoły morskiej „Dar Pomorza“ po 8 
i pół miesięcznej podróży ćwiczebnej 
z 62 uczniami. Na spotkanie statku 
wyjechali wczoraj rano holownikiem 
„Ursus“ wojewoda pomorski Raczkies 
wicz, witając statek imieniem ziemi 
pomorskiej, dyrektor departamentu 
morskiego inż. Mozdzieński imieniem 
ministra przemysłu i handlu, komisarz 
rządu Sokół, dyr. Urzędu morskiego 
Łęgowski i in. Przemówienie powitale 
ne wygłosił wojewoda Raczkiewicz. 


PRACA I KULTURA WSI. 


Warszawa. 3. 6. (PAT.) Dnia 8 b. m. 
nastąpi uroczyste otwarcie wystawy 
„Praca i kultura wsi* w Liskowie woj. 
łódzkiego, Wystawa będzie trwała do 
8 czerwca b. r. Będzie ona pokazem 
dorobku społecznego, gospodarczego 
i  kulturalno:oświatowego _ polskiej 
wsi. 

g roczyciąao otwarcia wystawy w dn. 
8 b. m. dokona w imieniu Pana Prez 
Nata R. P. prezes Rady ministrów 
i minister spraw wewn. gen. Sławoj: 


Składkowski. 


PROCES CHASKIELEWICZA. 


Warszawa. 3. 6. (PAT.) Wczoraj rano 
rozpoczął się w Sądzie okręgowym w 
Warszawie proces zabójcy śp. wacha 
mistrza Jana Bujaka — Judka Lejba 
Chaskielewicza. Oskarża prokurator 
Żeleński. Oskarżonego bronią adwos 
kaci Honigwill i Dąbrowski. W imież 
niu Jadwigi Bujakowej, małżonki zas 
mordowanego wachmistrza, skarżącej 
o symboliczną złotówkę strat moral: 
nych, występują adwokaci Kwiatkow» 
ski, Suchodolski i Wawrzyniak, 


"ARR i 4 pN 


— Obrobię sobie giczale do łokci, 


| zaharuję się jak ten koń, ale z Tomka 


zrobię pana, zobaczycie kumo! — cheł 
piła się poczerniała od roboty Dąbal: 
kowa, 

— Mówili o Tomku, że niby „nies 
zdarzony”, ale widać ma niezły łeb, 
skoro sobie daje radę w szkołach — 
zwierzał się ojciec Dąbalka przed sąsia 
dami w karczmie. 

— Ano, anol — przyświadczali go: 
spodarze, choć po cichu każdy myślał 
co innego. 


II. 


Tymczasem Tomek Dąbalek prze: 
pchał się szczęśliwie przez gimnazjum, 
a kiedy wybuchła wojna, powiedział 
do kogoś, odjeżdżając do pułku: 


— Teraz, albo nigdy! Zobaczysz, że 
zostanę generałem... 


— Ma ambit, bestyjo| — zaopinio: 
wał wójt, który to słyszał. 

Tym razem Tomek  przeholował. 
Nie dosłużył się generalskich lampa» 
sów i został zaledwie kapitanem Był 
to i tak awans niemały, zważywszy, że 
Dąbalek był przecie tyłko Dąbalkiem i 
jako chłopak uganiał za bydłem po 
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„GAZETA LWOWSKA“ Nr. 122 z dnia 4 czerwca 1937 r. 


Z sesji magistratu. 


Pod kolejnem przewodnictwem prez. dr. 
Ostrowskiego i wiceprez. Irzyka odbyła 
się sesja Magistratu, na której załatwiono 
długi szereg spraw. - 

Po uchwaleniu statutu etatów stanowisk 
służbowych zabrał głos prez. dr. Ostrowś 
ski. zawiadamiając zebranych, że Pan Wos 
jewoda zatwierdził budżet uchwalony przez 
Gminę w marcu br, z tem jednak, że Gmi» 
na zwiększy wydatki o 1,000.000 złotych 
ma roboty publiczne. Wobec tego Zarząd 
Miejski przystąpił do rekonsrrukcji budże: 
tu zasadniczego i po przeprowadzeniu pe 
wnych oszczędności i znalezieniu nowych 
źródeł dochodu, udało się znaleźć potrzes 
bną kwotę na roboty publiczne. W ten 
sposób budżet inwestycyjny Gminy miasta 
Lwowa wzrósł do 9,083.455 złotych, w tem 
na budowę nowych dróg 2,112.845 złotych, 
zaś na konserwację dróg 1,001.000 zł. 

Po złożeniu przez prez. dra Ostrowskiez 
go ogólnego naświetlenia rekonstrukcji bu» 
dżetu podstawowego i nowego budżetu 
nadzwyczajnego p. ławnik /sem. Decykies 
wicz przedstawił szczegółowo oba działy 
budżetu, po czym po dłuższej dyskusji Za» 
rząd Miejski uchwalił budżet jednomyśls 
nie, 

Z porządku dziennego zgodnie z referas 
tem wiceprez. dr. Weryńskiego oddano dos 
stawę 2.000 m kabli ziemnych Fabryce ka» 
bli w Krakowie. 

W myśl referatu wiceprez. [rzyka uchważ 
lono zaciągnąć w Funduszu Pracy długo: 
terminową pożyczkę materiałową w kwocie 


. zł. 488.121 zł. na wykonanie robót drogo» 


wych i kanalizacyjnych. 

Na wniosek tego samego referenta ror 
boty drogowe w ul. Piłsudskiego oddano 
Fmie inż, Ciechanowicz na kwotę zł. 102.132 

Na wniosek wiceprez. Chajesa budowę 
kamału w ul. Sykstuskiej od ul. Legionów 
do Kościuszki oddano firmie inż. Doening 
za kwotę zł. 26.197. 

W. myśl referatu tego samego referenta 
budowę kanału przy ul. Pomorskiej odda» 


po Emie inż. Dobrowolski za kwotę zł. 
41,522. 

Zgodnie z referatem ł. inż. Dunina u. 
chwalono sprzedać około 200 m. sześc. 


dłużyc i od 2 m. długości zwyż wyżyn» 
ków drewna świerkowego, pochodzącego z 
wywrotów w leśnictwie Pniatyn po zł. 11.50 
za m. sześc. 

W myśl waiosku ł. Kozioła uchwalono 
zburzyć dwa pawilony na Targach Wschoz 
dnich, a to Lwowiankę i wieżę Baczew» 
skiego, 

Zgodnie z referatem ł. dr. Poratyńskiego 
oddano Miejskiej  Mleczami Związkowej 
dostawę mleka dla Miejskiego Zakładu os 
pieki nad dziećmi i Zakładu św. Łazarza. 
W myśl referatu wiceprcz. Irzyka oddano 
roboty drogowe w ul. Jagiellońskiej, Mica 
kiewicza i Podleskiego fmie inż. Kinel i Ry» 
żewski za kwotę zł. 90.013. 


KONGRES MEDYCYNY I FARMA 
CJI WOJSKOWEJ. 


Bukareszt. 3. 6. (PAT.) Jutro nastą: 
pi w Bukareszcie uroczyste otwarcie 
9:g0 Międzynarodowego Kongresu me 
dycyny i farmacji wojskowej. W kon: 
gresie bierze udział delegacja polska 
w składzie 6 osób, na czele z płk. dr. 
Kawińskim, zastępcą naczelnika depar 
tamentu zdrowia armii polskiej. Prote 
ktorat nad kongresem objął król Ka: 
rol. 


ABUNA CYRYL W RZYMIE. 
Rzym. 3. 6. (P. A. T.) Przył tu 


Abuna Cyryl. głowa kościoła koptyj: 
skiego w Addis Abebie. 


Na wniosek ł Kozioła zezwolono właś. 
oicielowi kawiarni George'a na zajęcie kar 
wałka gruatu przy ul. Tańskiej na usta. 
wienie werandy, zaś właścicielom kawiarni 
„Roma“ na zajęcie na ten sam cel kawałka 
gruntu na ul. Akademickiej, a famie Józefa 
Nowaka na zajęcie 60 m kw. gruntu na pl. 
Targów Wschodnich. 

Zgodnie z referatem ł. inż. Dunina od- 
dano dostawę 35.000 płyt kamiennych Dy: 
rekcji Dóbr. w Młyniskach za kwotę zł. 
16.750, 

W końcu załatwiono 
szych spraw. 


szereg  drobniej» 


Ogłoszenia urzędowe. 


CYTACJE 

VIII. Km. 314/37. Obwieszczenie licyta+ 
cyjne, Komornik Sądu grodzkiego micis 
skiego we Lwowie rewiru VIIlgo z siedzi» 
ba urzędowa we Lwowie przy ul. Grot» 
giera 10 podaje do wiadomości, że dnia 
/zgo czerwca 1937 r. o godzinie lż„tej w 
południe we Lwowie przy ul. Kadeckiej 
Bocznej 2a odbędzie się druga licytacja 
zajętych ruchomości, a to: 1l maszyny z 
motorkiem F»y Adler do robienia rogal. 
ków, trzech wozów piekarskich i 3 koni 
karych, oszacowanych na kwotę 910 zł. 
Kuchomości można oglądnąć w dniu licy: 


tacji w miejscu į czasie wyżej oznaczoz 
nym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru VIII. 
Lwów, 2 czerwca 1937, 2050K 


VIII. Km. 276/37. Obwieszczenie licytaz 
cyjne. Komornik Sądu grodzkiego mieju 
skiego we Lwowie rewiru VIIl.go z sie» 
dzibą urzędową we Lwowie przy ul, Grot 
giera 10 ogłasza, że dnia 9 czerwca 1937 r. 
o godzinie 11 przedpołudniem dokona we 
Lwowie przy ul. Łąckiego 9 sprzedaży w 
drodze publicznego przetargu: urządzenia 
domowego itp. wartości ponad 500 zł. Ru: 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru VIIL 


Lwów, 15 maja 1937. 2049K 

I. Km. 874/37, 947/37, 1071/37, 1072/37, 
1073/37, 1125/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego rewiru III, w Drohobv: 
czu ma zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 11 czerwca 1937 o godzinie I8»tej 
odbędzie się publiczną licytacja ruchomo: 
ści, należących do ara i Cyli Bien, 
stodków w Drohobyczu zam przy uł. Sło; 
wackiego ! a składających się z 36 par bu. 
cików damskich, 12 par bucików męskich, 
l szafy, 1 kredensu, 6 krzeseł giętych, 2 
szafek nocnych, 1 kredensu kuchennego, 1 
stołu jadalnego, 18 par pantofelek dam: 
skich, 130 par damskich czarnych i bron: 
zowych, 22 par pantofelek czarnych i brons 
zowych, 25 par pantofli białych gandy, 20 
par sandałów dziecinnych, 10 par pantofli 
płóciennych, 10 par kałoszy damskich, 10 
par kaloszy dziecinnych, 10 par śniegow: 
ców damskich, 4 pary śniegowców bia. 
łych, 20 par kaloszy dziecinnych, 2 pasy 
mesztów bronelowych, 3 par bucików dzicz: 
cinnych płóciennych, 15 par pantofli ran: 
nych, 50 par bucików dziecinnych i panto, 
felek, 340 par pantofli rannych sukien: 
nych, 25 par pantofelek aksamitnych, 15 
par pantofelek atlasowych, 17 par bucików 
damskich, 3 par bucików dziecinnych, 29 
par mcsztów i bucików męskich, 20 koszul 
męskich, 25 par półkoszulek męskich, 35 
kapeluszy słomkowych „Girady', 25 par 
kapeluszy filcowych, 60 par kapeluszy su- 
kiennych, 20 krawatów, 40 par skarpetek, 
24 par pończoch rozmaitych, 24 par poń: 
czoch dziecinnych patentowych, 12 par 
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„wiejskim pastwisku w tym czasie, kiez 
dy kandydaci na ekscelencję uczyli się 
dobrych manier w wiedeńskim Tere: 
sianum. 

Po wojnie Tomek powiesił szablę i 
ostrogi na kołku, złożył starannie i 
schował do skrzyni kapitański mun= 
dur i ubrał się w cywilne szatki. Czuł 
się stanowczo źle. Mundur jeszcze coś 
mówił, ale ubranie cywilne absolutnie 
nic. Wyglądał przyzwoicie, prawda, 
ale to wszystko. Prócz tego nazywał 
się tylko Tomasz Dąbalek, we wsi woła 
no nań po staremu Tomek i był jak 
każdy inny kandydatem na posadę z 
pensją 200, w najlepszym razie 300 zło* 
tych miesięcznie. 

Ale Tomek miał ambit, jak to kie: 
dyś słusznie zauważył wójt. Widząc, 
że nie został generałem, jak zapowia» 
dał chełpliwie, odjeżdżając na wojnę, 
umyślił zostać posłem na Sejm. 

I został posłem. Tyle obiecywał, tak 
się uwijał po całym powiecie, tak gę: 
bował, aż ludzie w to uwierzyli i dali 
mu mandat. 

— Ma jucha łeb, to nie da zginąć 
chłopskiemu narodowi — mówili So» 


“bie ludzie, stojąc w niedzielę pod lipa: 


mi, rosnącymi wokół kościoła. 


Redaktor naczelny I wydawca: Aleksander Wareński, 


— Ho, hol 

— Sam pasł krowy, to wie najlepiej, 
jak to na wsi. 

Został Tomek posłem, chodził po 
Tarnobrzegu z miną wybrańca naroz 
du, imponował samemu panu staroście, 
ale już jakoś po roku powiedzłał soz 
bie, że ostatecznie poseł, to nie genez 
rał. 

— Źle! — myślał. — Nie jestem ani 
marszałkiem, ani prezydentem. Widać 
nie poznali się na mnie, Coś trzeba roz 
bić koniecznie, by zostać wielkim i 
przejść do historii. 

Myślał Tomek, myślał, aż wymyślił. 
Przekabacił się na komunistę į z Tar: 
nobrzegu, małej mieściny mazurskiej, 
urządził Fourierowski falanster. 

— Lenin w Leningradzie, Stalin w 
Stalingradzie, a Dąbalek w Dąbalowi: 
cach, bo tak nazwę Tarnobrzeg — du» 
mał i zaraz zrobiło mu się przykro, 
że Tarnobrzeg taki mały. — Ale zato 
po Śmierci wybudują mi wspaniałe 
mauzoleum i lampy wieczne będą pa- 
lić przed moim pomnikiem — pocie: 


szał się w myślach. — Tak! Jeszcze 


trochę, a będę nieśmiertelny]... 
(Dok nast.) 


skarpetek dziecinnych, 12 par rękawiczek 
damskich, 30 tuz. kołnierzyków męskich, 1 
lady sklepowej, 2 szaf oszklonych, 2 szaf 
oszklonych mniejszych, 2 półek sklepo: 
wych, 2 luster, 1 psychy z lustrem, 1 otoz 
many, 4 krzescł, 4 podwiązek gumowych, 
5 par szelek, 5 tuzinów sponek, 3 swetez 
rów damskich, 4 par rajtek dziecinnych, 4 
parasoli damskich, 160 par pantofli dama 
skich skórzannych, 22 par pantofli białych 
1 granatowych, 22 par sandałów dziecine 
nych, 46 par Śniegowców i kałoszy, 45 par 
panrofii domowych, 10 par pantofli zako: 
pianki, 65 par bucików i pantofelek dzie, 
cinnych, 36 pantofelek damskich, 42 par 
pantofelek aksamitnych, 18 par bucików 
damskich, 23 pary bucików i półbucików 
męskich, 17 kapeluszy filcowych, 4 kapelu- 
szy filcowych, 43 kapeluszy sukiennych, 
7V kapeluszy męskich, 25 koszul męskich, 
30 tuz. kolnierzyków, 2 szaf oszklonych, 
3 półki, 1 lady, ocenionych na łączną kwoa 
tę 6310 zł. 30 gr. Ruchomości te można 
oglądać w dniu licytacji w czasie wyzej 
oznaczonym na miejscu sprzedaży. Sprzedaż 
zajętych ruchomości w sklepie odbędzie 
się również w mieszkaniu dłużników połos 
zonym przy ul. Słowackiego Nr, 1. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Drohobycz, 28 maja 1937. 2045K 


III. Km. 406/37. Obwieszczenie. Komors 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwos 
wie Rewiru III. z siedzibą urzędową przy 
ul. Janowskiej 50 na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 11 czerwca 1937 o 
godzinie 13,30 odbędzie się licytacja publiu 
czna ruchomości, należących do dłużnika 
w mieszkaniu — lokalu we Lwowie, 
przy ul. Wernyhory 5: urządzenie domowe 
oszacowanych na łączną sumę 1160 zł, 
kłóre można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczos 
nym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru III 
Lwów, 19 maja 1937. 2048K 


II. Km. 12/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Delatynie rewiru II. Jan Tabaka, mają: 
cy kancelarię w  Delatynie, ul. Główna 
Wyższa 6l na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
$ lipca 1937 o godz. 10.30 w Sądzie grodze 
kim w Delatynie sala Nr. 14 odbędzie sie 
sprzedaz w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużniczki Marii Zawitkowz 
skiej ż. Stanisława nieruchomości w Wn: 
rochcie położonej, składającej się z poloa 
wy pgrt. lkat. 7851/3, 7851/2, 7855/3, 7855/2, 
7853, 7852, 7860/3 i pbud. lkat. 1032 gmn. 
kat. Mikuliczyn, graniczącej od wschodu z 
drogą gminną, od południa z gruntem Hry» 
mia Chomyna, od zachodu z potokiem Pa: 
radżyn, a od północy z rzeką Prut, na któ, 
rej znajduje się willa nazwą „Pod 
Matka Boską*, lepiętrowa, z drzewa, na 
fundamentach kamiennych, kryta dachówą 
ka, o 8 ubikacjach w parterze i 4 na pię: 
trze, z instalacją Światła elektrycznego, na 
zewnątrz nie wyprawiona, budynek gospo: 
darczy z drzewa, kryty dachówką o 5 ubi- 
kacjach, na zewnątrz nie wyprawiony, Oraz 
studnia murowana i ustępy z desek. Nie: 
ruchomość oszacowana została na sumę zł, 
11.850 gr. 75, cena zaś wywołania wynosi 
złotych 8.888 groszy 07. Przystępuiący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękoj: 
mię w wysokości złotych 1.185 groszy 07. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, alba 
w takich papierach wartościowych, bądz 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ma: 
łolctnich. Papiery wartościowe przyjete bę: 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
nieldowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat. 
kowvm publicznym  obwieszczeniem me 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenła własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nit 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla 
ciwego Sądu nakazujące zawieszenie cgze- 
kucjii W ciągu ostatnich dwó h tygodn, 
przed licytacją wolno oglądać nierucho. 
ność w „dni powszednie od godziny 8»mcji 
do 18.tej, akta zaś postępowania egzeku- 
cyjnega'można przeglądać w Sądzie grodz; 
kim w Delatynie. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 

Delatyn, 22 maja 1937. 204K 


I. Km. 729/37. Komornik Sądu grodzs 
kiego rewiru Il. w Drohobyczu na zasa: 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 222go 
czerwca 1937 o godz. 11.30 odbędzie się 
l-sza publiczna licytacja ruchomości, nale 
żących do dłużnika w Schodnicy, składaja: 
cych się z konfekcji męskiej, towarów ga» 
lanteryjnych (pończochy, koszule męskie 
itp.) oraz towarów bławatnych (sukno, płó: 
tno). Ruchomości te zostaną ocenione przy 
licytacji, Ruchomości te można oglądać w 
dniu licytacji, w czasie wyżej oznaczonym 
na miejscu sprzedaży. 2042K 


Km. 1699/56. Obwieszczenie. W sprawie 
cyzckucyjnej Pawła Surowca s. Marcina w 
Kolonii Żabno, przeciw Janowi Białek i 
Katarzynie z Pawełców Białek w Bełzcu, 
Komornik Sądu grodzkiego w Rawie Ru: 
skiej, urzędujący w Rawie Ruskiej przy ul. 
Narutowicza 10 na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 9 lipca 1937 r. od 
godziny 9 rano w salı posiedzeń Nr. 22 
Il. p. w Sądzie grodzkim w Rawie Ruskiej 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licytas 
cii nieruchomości obj. whl. 137. oraz z 6'12 
cz. whl. 1316 gm. Bełzec składającej się z 
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pgr. 1910, 1911, 1912/1, 1912/2, 2121, 1883/1, 
1883/2, 1883/3, 1883/4, 1861/1 i 1861/2, pos 
ożonych w gminie Bełzec, powiecie Rawa 
Ruska, województwie lwowskim, obejmująe 
cej powierzchni 7 ha. 37 a. 75 m kw.. która 
Stanowi własność dłużników. Nieruchomo: 
ści te mają urządzone księgi hipoteczne w 
urzędzie ksiąg grunt, przy Sądzie grodza 
kim w Rawie Ruskiej. a) Powyższą niea 
ruch. obj. whl. 137 została oszacowana na 
8.731 zł. 36 gr. Sprzedaż rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od 6.548 zł. 32 gro t) 
6/12 cz. real. obj. whl. 1516 zostały oszae 
cowane na 1.011 zł. 78 gr. Sprzedaż rozpor 
cznie się od ceny wywołania tj, od 755 zł. 
83 gr. Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w  gotowiźnie 
w kwocie 974 zł. 35 gr. albo w takich pap. 
wartościowych, bądż książeczkach wkładkos 
wych instytucji, w których wolno umiesze 
czać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki  licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze- 
niem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze- 
nia własności na rzecz na ywcy bez zde 
strzeżeń, jeżeli osoby te pmżed rozpoczę: 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że waise 
sly powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. Nieruchomość wolno 
peidar w ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni przed licytacją w dnie powszednie 
od godz. 8»ej do 18,ej, akta zaś postępo: 
wania egzekucyjnego można przegladać w 
Sądzie drzwi Nr. 3. 
Komomik Sądu Grodzkiego, 
Rawa Ruska, 10 maja 1937. 2043R 
Km. 213/37 dawniej Km, 1225/35. Kos 
mornik Sądu grodzkiego w Obertynie Igna; 
cy Kirszbaum z siedzibą urzędową w Ober 
tynie zawiadamia, że w sprawie egzekucyj: 
nej Mosesa Majera w  Horodence. jako 
prawonabywcy Towarzystwa Kredytowego 
w Horodence przeciwko 1) Drowi Samue: 
lowi Baranowi, 2) Hilelowi Baranow:, 3) 
orze Baran wszystkim w Rakowcu 


. . : por 
stanowił zgodnie z wnioskiem wierzyciela 
ograniczyć postępowanie egzekucyjne do 


Km. 215/57 o wpłaconą przez dłużników 
do rąk wierzyciela kwotę zł. 450 i na za, 
sadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 
25 czerwca 1937 o godzinie 9ztej rano na 
miejscu u dłużników w Rakowcu odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości dłużni» 
ków własnych, składających się z 1 szafy 
jesionowej z lustrem, 1 ubrania granatowe: 
go nowego, 1 biurka dębowego jasnego, 1 
umywalki z blatem marmurowym, S krze: 
seł jasnych, 1 pary koni wyjazdowych, a 
to 1 klaczy i 1 konia wałacha około lat 7, 
maści czerwonej, 1 ogiera «naści kasztano, 
watej lat 5, 1 powozu ż "anepo, 
100 kóp jęczmienia ocenionych na kwotę 
zł. 2.360, które ogiądać można w dniu li: 
cytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego, 
Obertyn, 28 maja 1937. 2046R 
Km. 81/37, Obwieszczenie o licytacji rua 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zbarażu Apolinary Herzog, mający kance: 
larię w Zbarażu, ul. Sienkiewicza 11 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicza 
nej wiadomości, że dnia 16 czerwca 1937 o 
godz. 10.30 w Szelpakach odbędzie się 2.ga 
licytacja ruchomości, należacych do Kazis 
mierza Bączłtowskiego, składających się z 
10 krów czerwonokrasych, zajętych na rzecz 
Państwowego Banku Rolnego we Lwowie, 
aszacowanych na kwotę 2.500 zł. oraz 3 
świń białych, 3 jałówek czerwono białych, 
zajętych na rzecz Andy Stóckel oszacowa: 
nych na kwotę 420 zl. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym, 

Komornik Sądu Grodzkiego, 
Zbaraż, 30 kwietnia 1937. 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE, 


OGŁOSZENIE. 


1) Robinsohn Oskar Jakub (2 imo, ur. 
dnia 13 kwietnia 1895 r. w Stryju. powiat 
Stryj, syn Małki Robinsohn, przemysło* 
wiec w Bydgoszczy wniósł prośbę o zez 
zwolenie na zmianę nazwiska rodowego 
Robinsohn na nazwisko „Robinson“, 
Urząd Wojewódzki Poznański podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiadoa 
mości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24 października 1919 r. (Dz. 
U. Rz. P. nr. 88, poz. 478) wolno przeciw 
iei uwzględnieniu zgłosić sprzeciw, który 
podać należy do Urzędu Wojewódzkiego 
Poznańskiego w przeciągu dni 90 od dnia 
ogłoszenia w Monitorze Polskim, Które :62 
wnoczcśnie zarządza się. 

Za Wojewodę: 

Dr. Zieliński 
Naczelnik Wydziału 
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ZBIÓRKA NA RIDNĄ SZKOŁĘ 
przeprowadzona pod cerkwiami i instytu» 
cjami ukr. we Lwowie na podst. zczwolenia 
Lw. Starostwa Gr. z dnia 9 IV. 1937 r. L. 
BP. 4/58/kwest/37 r. dała w wyniku zł. 
1437,03, którą to sumę zużyto na statutem 
przewidziane cele. 2052 

Rada Powiatowego Sojuzu Kół Ridnej 
Szkoły we Lwowie. 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną legityma: 
cję szkolną Nr. 33/111 A. wystawioną przez 


Dyrekcję państw, gimnazjum Nr. 571 na 
nazwisko Starodub Jan. 2053 
"ITEM — 


Redaktor odpowiedzialny A. Kruczkowski, Z druk. „Słowa Pol." Lwów, Zimorowicza 15. 


